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Zarząd Oddziału Ligi Ochrony Przyrody w Podkowie Leśnej zwraca się z gorącą prośbą 
do wszystkich miłośników jazdy rowerowej o zaprzestanie treningów oraz o nie urządzanie 
rajdów przełajowych na terenie Leśnego Parku Miejskiego w Podkowie Leśnej.

Leśny Park Miejski, położony na wydmach, zalesionych wzgórzach w centrum Mia-
sta-Ogrodu to miejsce wyjątkowe na terenie płaskiego Mazowsza. Wojewoda Mazowiecki 
Rozporządzeniem Nr 48 z 2003 r. oraz Rozp. Nr 5 z 2007 r. - nadał naszemu Parkowi sta-
tus zespołu przyrodniczo-krajobrazowego, ponieważ rośnie tu około 500 gatunków roślin 
i grzybów, w tym wiele roślin rzadkich i w Polsce chronionych, takich jak: lilia złotogłów, 
konwalia majowa, zawilce, barwinek, kopytnik, bluszcz pospolity. Bogaty jest również 
świat zwierząt. Występują objęte ochroną gatunki chrząszczy, jaszczurki, padalce, zaskroń-
ce, rzekotki drzewne, bogactwo ptaków śpiewających (np. wilga, drozd, kukułka, kos, ru-
dzik) oraz wiewiórki, jeże, zające, kuny i lisy. Nocą słychać sowy, zauważyć można również 
nietoperze.

Cenny starodrzew, gęste poszycie i bogate runo leśne czyni to miejsce unikalnym w skali 
krajowej, a nawet europejskiej i może być wykorzystane w celach dydaktycznych. Jazda 
rowerami po zboczach wydm stwarza nie tylko niebezpieczeństwo dla pieszych, płoszy 
również zwierzęta, powoduje obsuwanie się ziemi, odkrywanie korzeni drzew, całkowite 
zniszczenie krzewów i roślinności naziemnej. W czasie ulewnego deszczu woda porywa 
piasek z ogołoconych stoków a wzgórza się obsuwają i obniżają, po pewnym czasie przesta-
ną być atrakcyjne również dla kolarzy.

Wydmy podlegają ścisłej ochronie prawnej! Niedopuszczalne jest ich przekształcanie, 
np. pozyskiwanie ziemi do tworzenia toru crossowego.

Prosimy nie niszczcie walorów przyrodniczych, które są naszą wspólną własnością!
Ścieżki rowerowe wytyczone w Lesie Młochowskim są równie piękne i ciekawe, a do Le-
śnego Parku Miejskiego przychodźcie tylko na spacery, podziwiać rośliny i zwierzęta. Po-
zwoli to na odrodzenie się zniszczonej roślinności i zahamuje postępujący w coraz szyb-
szym tempie proces degradacji podkowiańskich wydm.
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do dzieci, młodzieży i dorosłych
- posiadaczy rowerów i innych jednośladów oraz quadów.

20 maja w Centrum Kultury i Inicjatyw
Obywatelskich odbyła się konferencja „Ko-
biety w lokalnych elitach. Problemy godze-
nia obowiązków rodzinnych z pracą i ak-
tywnością społeczną”.

Ideą konferencji realizowanej w ramach
projektu WORKCARE Synergies jest
przekonanie, że jakość  życia rodzin i ich
członków jest jednym z ważnych warun-
ków rozwoju indywidualnego i społecz-
nego. W związku z tym problem godzenia
życia rodzinnego i pracy powinien stano-
wić przedmiot publicznej debaty, także na
poziomie lokalnym. W trakcie konferencji
przedstawiono wyniki międzynarodowych
badań dotyczących sytuacji aktywnych
kobiet w kontekście godzenia ról rodziciel-
skich i życia prywatnego z pracą i działalno-
ścią społeczną.

W projekcie bierze udział siedem krajów
– Austria, Dania, Polska, Portugalia, Węgry,
Wielka Brytania i Włochy. Koordynatorka-
mi całego projektu są dr Michaela Gstrein
i dr Liliana Mateeva z Instytut für Höhere
Studien Vienna. W Polsce projekt realizo-
wany jest przez Instytut Studiów Społecz-
nych Uniwersytetu Warszawskiego (koor-
dynatorem jest prof. Renata Siemieńska)
we współpracy z Fundacją Feminoteka.
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Kobiety w lokalnych 
elitach 

Choć Łukasza
Willmanna nie ma
już z nami, to za-
wsze będziemy go
pamiętać, bo nale-
żał do tej wąskiej
grupy osób, które
swoją obecnością,
pomysłami i sło-
wem inspirowały
i zmieniały nasze
widzenie świata.

Należał do wizjonerów gentelmenów, którzy
nie narzucali swojej wizji, ale potrafili ją sku-
tecznie przekazać i inspirować do działania,
nigdy nie przestając być i zachowywać się
jak genetlman. Piszę to z perspektywy osoby
od lat zaangażowanej w zarządzanie w sa-
morządzie, nie tylko podkowiańskim. Gdy
wczesną wiosną 2005 roku po raz pierwszy
spotykaliśmy się w tej sprawie – byłem pra-
cownikiem Urzędu Miasta w Podkowie Le-
śnej odpowiedzialnym za Strategię rozwoju
miasta, która podkreślała znaczenie ochro-
ny dziedzictwa kulturowego i znaczenie in-
tegracji mieszkańców. Dziś wiele mówimy
o partycypacyjnym zarządzaniu w sektorze

publicznym, o potrzebie współpracy władz 
publicznych z organizacjami i inicjatywami 
obywatelskimi, o tym, że plany rozwojowe 
przygotowuje się wspólnie z obywatelami, 
a nie dla nich, a co więcej – realizuje się je 
z obywatelami, a nie za nich. Wtedy też w to 
wierzyliśmy, ale niewiele było takich pozy-
tywnych przykładów w kraju.

Z dzisiejszej pespektywy wydaje mi się, że 
przełomowym momentem w uspołecznie-
niu realizacji Strategii była właśnie inicja-
tywa organizacji Festiwalu Otwarte Ogro-
dy. To właśnie Łukasz Willmann i Magda 
Prosińska, gdy po raz pierwszy przyszli do 
Urzędu z pomysłem wspólnego działania 
społecznego, jakim do dzisiaj są Otwarte 
Ogrody, uświadomili nam wszystkim i Panu 
Burmistrzowi Andrzejowi Kościelnemu, że 
takie ważne projekty realizuje się RAZEM. 
Choć teoretycznie to wiedzieliśmy, a nawet 
zapisaliśmy w Strategii takie działania, to 
dopiero Łukasz i Magda pokazali nam swo-
im działaniem, jaką twórczą i konstruktyw-
ną siłą może być inicjatywa świadomych 
obywateli. Pokazali mam w praktyce na 
czym polega partnerstwo publiczno-spo-
łeczne. Poprzez efekty Otwartych Ogrodów 

pokazali nam wszystkim, że ważnych rze-
czy nie robi się w pojedynkę. Każda ze stron
wkłada w ten proces to co ma najlepszego,
tworząc drugiej stronie warunki do działa-
nia, szanując jego autonomię. Kilkuletnia
praca Łukasza i Magdy w Podkowie poka-
zała nam, że jeśli władze publiczne (w tym
wypadku samorządowe) i świadomi oby-
watele traktują się jak partnerzy, to owoce
mogą być wielkie i dostępne dla wszystkich,
a każdy problem jest do rozwiązania. 

Łukasz był zawsze w awangardzie wyda-
rzeń. Szukał nowych wyzwań i pól aktyw-
ności. Po kilku latach Otwarte Ogrody prze-
stały mu wystarczać. Odtąd ideę tę rozwija
na Mazowszu i w innych częściach kraju
Magda Prosińska, a Łukasz kibicował temu
prowadząc już swoją nową fundację. Dziś,
kiedy odszedł od nas w sensie ludzkim - jak-
że przedwcześnie, pamięć o tym wspólnym
doświadczeniu budowania obywatelskiej
Podkowy Leśnej i roli Łukasza w tym pro-
cesie trwa i będzie w nas trwać. Choć nigdy
formalnie nie był mieszkańcem Podkowy
Leśnej, to był jej obywatelem.

Tomasz Potkański
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